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Ner 80. Kraków, Sobota 6  K w ietnia 1895. R ocznik X X V 111.

wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 
oddzielne Nra Czasu, o ile zspaa starczy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłką pocztową 12 centów; 

m  Lwowie po Ig eaistśw do axbjela w bisrze dzionnikiw, pny alley Karola Ladwika I
e* ©

f f  i n i e j  s o n ...........................................................................
pocztą w państwie anstryaekieni....................................

n , niemieckiem..........................................
„ do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnr- 

syi i innych państw, należących do związku pocztowego

w y n o s i :
na cały rok j| na kwartał

20 złr. 5 złr.
24 złr. 8 złr.
28 złr. II 7 *&•

32 złr. 8 złr.

8.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ot.
2 złr. 50 ot.
3 złr.

3 złr.
Ł ie ty  z pie-p rz y jm u je  Się isu lu łw  »»« j l  a o  o B i a i n i e ^ u  .. —----- - z - ~  -  .  -

aiądzmi i praehassy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się naasytao / 
do Adminisiracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiecsetowane nie podleg ją p 
pocztowej.— Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Rękopzsmow n a d s y ł a n y c h

GZAS ?• trafika handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopoasa i Salomonowej, > u r° :  Mnukjwskiej

ą g g ) .  -  o f e s r s  r s f » pS d T Ł ^  “ W i j

Bgąą-». «=- ™̂ v&ssv.- &s> ™ "tssss^tsss
W RerUnie Hamburgu, Monachium i Norymberdze)
(tylko prenumeratę p p .  H. Goldschmidt & Comp.);

K. Mosse (także 
eberg, H. Friedl 

Jffl. G. L. Daube & Comp

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

K r a k ó w  5 kwietnia. 
Wybory ściślejsze do wiedeńskiej rady miejskiej

gielski nAvakeu i uszkodził znacznie jego przód. 
IZ teeo ńowodu „Brinkburne“ musiał zatrzyrnać 
S ę l  Mesyme, a \ t a m t ,d  „dpłjnął do Malty dla 
uskutecznienia koniecznych naprawek. We hran- 

- -  ' ' ' '  na wiadomość o wy-

n o qk z poprawką dep. Auspitza i dodat-ljest przeciążenie komisyi przemysłowej Pr*®jjł*
G r o s s a  , §  95 P P  9 9  ni ster ma nadzieję, że nowella, po ^ a tw ie n iu
Kiem, S n v  według’brzmienia projektu. innych prac przez komisyę, będzie w najbliższym

Prezydent Chlumetzky, powołując się na życzę- roku przeprowadzoną.
 „iAm przedkłada wniosek, aby prze- Dep. E x n e r  1 Ad:i a m e k  przemawiają za wnio-

cyi powstał silny niepokój na wiadomość o wy-inie wielu 1 ^ o T m ^ p o d a tk o w ^  i tw o rz y ć  i skiem! Izba uchwaliła nagłość wniosku dep. Lue-
n a d k u  Brinkburna.® Jeśli bowiem statek ten rwać o b ra d y ja d  retor P * projektu gera, a następnie i sam wniosek.

X M a i n n ^ i .  los całej wyprawy m oże|dyskusyę nad 8§ . oraz nadV o ie k - | Dep. P e r n e r s t o r f e r  interpeluje w sprawien y u wy  seisiejsze ao wieuensKiej rauy ? Maiunei los całei wyprawy może aysausyę /  - oraz nadpro iek- Dep. P e r n e r s t o r f e r  interpe
z drugiego koła dały rezultat Przew* ywany. Isp . p 0 i ko’pe żeglować można tylko karnego, prze a z a y  » ^ niedzielnego na ban-1 konfiskaty dziennika Volkstribune.
Z 7 mandatów zdobyli antysem ici 5 ,  liberalni 2. być zagro y . t ® jeBt mniej więcej tern rozszerzenia spoczy g Dep. K a u n i tz  interpeluje w sprawie konfiskaty
Wczoraj odbyły się w trzech okręgach wybory w porze " y 8°* lc ’ terJminu nawet owe del domokrążny. z ^  dy8kusyę romansu, na którego karcie tytułowej przedsta-
z pierwszego kola. Z trzech mandatów liberalni w m aju, po upły g ^  w rzece Izba uchwala rozpocząć . n i e d z i e r l w i o n y  jest pałac namiestnika Tbuna, jako ruina,
posiadali 2 , antysemici 1 w okr«S® J rine- i cały korpus ekspedycyjny, musiałby specyalną nad ustawą P J  d L J  Dep. S t e i n w e n d e r  interpeluje ministra han-

U j-ą u v  »»»%• 1liberalne stronnictwo
kszością zaledwie 8 do 10 głosów, która jednak nowicie ministrowie w°jny

sprawie spekulacyj giełdowych w związku
—  A-* kjiku linij kolejowych.

czy dla powstrzymaniaJ ID a 1 -•

jest bardzo niepewną, gdy ż kilku członków rady• I *e ° aj % t e m ^ ^  fran* * Na wniosek refei^ n^ ® p,p dfp. KleUtowi I d t o S w iąS u *  “J ło ż e f f d e k S a c y i ,  któraby daf;
należących formalnie do większości, głosuje czę-|trw ala  J % T?iTrJrHalpa wvstarcza na rQfR’fl ^ 'A' na dochodzenie k p ^  a l . ixTTrimKAWfvwanin kursów odieła wszelki
atr. anf^QPmitami • wskutek tecro canuje w obo-1 port-wane _ przez „Riverda e

Dziewięćdziesięciu dziennikarzy i literatów ro- 
. . .  * . , *   rll 1 q nr7.vimnwa-

naprawa
. » * / , » >  A a  ir o n n n i f i  s  i .  i.i n u o  i *■’ •*     .  -------------: —  ^  n  i m o r A i n i  i  r q  O 0 0  W ltJ Z iA U. Z i lU / iG U ia  u u a z w i u w jr  “ ‘ v * *

s t o ,  a n t ,8em tom ii .B kutek tego panoje w „ b o - lp o r tw an . . P ^  .tt.veraa .e - ----------- 1“ ----------------------------------------------------------------------------------------------------------- k®*4*  od« U ws“ lkl

« c , eelookowie tady, aaleiący do party, liberal-1 Z y M i k o l a i a j .  kto- odeetaojch do komiML P « T  8ie“ L ™ o  d “ n to, w  p o S d a ia t  w komieyi bodietowej. Min.ater
nej, złożyli gremialnie mandaty i zmusili w ten Im a pety^y ...^  pr08Zo o przeprowadzenie sya następujące brzmi * ” J* karanv będzie, I zabrał głos ostrzegający przed giełdowemi speku-
spoaOt^regd do rozpi8ania^ó|Inych wyb^rów.^Zwo^j rym^przetfews^ys preriê  Z  ’7 ^ p W

papierów. Kto kupuje papiery 
kto kupuje papiery prze- 
publiczuość, mimo wszyst-

każdym kroku; wreszcie umiarkowane liberalne | na WB̂ a 1̂ u“‘dAx,nvm"ośobistościom chce się Iści historycznych urzVd 1 kiea^Tlść będzie* dalej zuchwale, nie można czy
żywioły zgadzają się na kompromis z rujnuje to prasę, a ma brzmieć: „Osoby 5 ^  ^  J p o wied J D , n ,  rządu! (żyw e oklaski)

któryby na tern polegał, że a n t y s e m ' J r)QjQ̂ noniaca za soba upadek literatury. W me-1 które z innemi, ^ „0in nry.nsxkndzenia wvko-l Następne posiedzenie odbędzie się d. 23 b. m.

sztą oba stronnictwa będą miały wkrótce sposo-1 pozwalano 
bność zmierzenia swoich sił. Pierwszy wicebur- nikom to , .
mistrz Dr Richter, w swoim czasie
ralnych na godność burmistrza, musi Podda. , slH h ia Bra8je krytykować postępowania po: 
ponownemu wyborowi; ̂  do wyboru w i c e b u r ^  I ffiinistrów. Petenci domagają się od

to o cholerze, to o | i“ i20§vfnosi kom ^ya^kreślenie prze
,ujr V “ v  SiTm "również sprawę nader ważną, że cenzura za . pisów o nadzorze policyjnym w razie powstania 

3b°urmistrza I brania prasie krytykować . £“ 2 1  ^  Dep!* H e r  o 1 d zwalcza wnioski komisyi, k tóre,. „■

r a -  i.tytd z“;« « ■ » . -«-i* ”jb'!"sch
dv. antysemici zatem mogą z łatwością zdekom-1 żeby y „ „ „ „ j .  nrasv. tudzież żadają zu żają wolnemu rozwojowi prasy.

zawarty. W każdym razie położenie dotychczaso 
wej większości jest niewesołe. Prasa liberalna roz 
pisuje się szeroko o wyniku wyborów, a N. j r .  
Presse wzywa na przemiany płaczliwie 1 groźnie 
pomocy rządow ej; jak  wiadomo, wzywała nieda­
wno pomocy episkopatu przeciwko antysemitom.

We Franeyi zajmują się obecnie powszechnie 
sprawą parowca „Brinkburn“. Rzecz tak  się ma. 
Gdy wyprawa do Madagaskaru została zadecy­
dowana, postanowiono wybudować kilka kano- 
nierek i kilkadziesiąt galarów, dla przewiezienia 
wojsk z Maiungi rzeką Ikopa w głąb kraju; 
kanonierki te musiały być specyalme urządzone 
z uwzględnieniem głębokości koryta Ikopy. Rze­
czywiście warsztaty rządowe i prywatne w Bres- 
cie i Tulonie zbudowały 12 małych parowców 
w krótkim czasie; gdy jednak przyszło do za; 
pakowania pojedynczych części tych parowców 1 
przewiezienia ich do Majungi, gdzie miały byc 
złożone i spuszczone, na wstępie okazało się , że 
Francya nie posiada wcale okrętów, któreby mogły 
taki ładunek wziąść na siebie, nie pozostawało 
zatem nic innego, jak  powierzyć transport okrę 
tom obcym. Znalazła się pewna angielska kom 
pania, która wynajęła rządowi francuskiemu dwa 
olbrzymie statki „Brinkburn" 1 „Riverdale dla 
przewiezienia kanonierek i galarów. Układ za 
warty z tą  kompanią wywołał nawet dwie inter 
pelacye w parlamencie francuskim 1 parlamencie 
angielskim. W pierwszym interpelant wyrażał obu­
rzenie, że rząd — prezesem gabinetu y w w 
czas Dupuy — oddaje w ręce Anglików trans

gorowicza.

port tak ważnych materyałów wojennych — w dru 
gim zapytywano gabinet, czy

de- 
Hohen-

dy, antysemici zatem mogą z łatwością zaeaom -.zeuy '  r - tudzie*ż żądają zu Iżają wolnemu rozwojowi prasy. korndetu dla reformy wyborczej, ponieważ nie jący do prawodawczego ubezpieczenia prawa wy-

”  ' wiedliwego prawodawstwa prasowego, proponują czne p<
dziennikarze rosyjscy zastosowanie kodeksu fran- P ^ e k t  
cuskiego. Z wydawców dzienników poiipisali tę Mim
petycyę: redaktorzy N ow osti1 Petersburska) a G a j  nos, . - między przestępstwami politycz-1 wyborczej, 10 jeunaa 1

zeta ; między innymi P ^ g ^ i  Grię L emi f  p08p0litemi, przez suppozycyę, że każdego, pliwie pociągnąć może
mają nazwiska Bilbasowa, Dra Spasowicza Gn | ^ ^  JP . 7hrndnie. sDOtvka publiczna | szame w sprawie, o kt

 wntfim miisi hvc bezzwłocznie i wieu g " „„ołnanroanlA kodeksu fran-1 projektu. . , „ , ... ,  1 I ___— Tz^nir Kavnr,a n inanW o. leżeli nie I pucowanego Dostała 1 00 członków ^ luou no
•eformy warta. Tak jak  przeszłego roku jednak w I 
niewąt- styi walutowej, tak  w tym roku wobec tego \

1 wywołuje nowe sarnię- sku sam hr. Hohenwart zajmuje stanowisko od

postulaty tej grupy klubu Hohenwarta znajdą pełne
uwzględnienie.“ .

„Jest rzeczą jasną — pisze dalej korespondent 
Politik  — że sytuacya jest rzeczywiście poważna. 
Jeżeli konserwatyści wytrwają na tern stanowisku, 
os reformy wyborczej, a z nią koalicyi i gabi­

netu jest już przesądzony, rząd bowiem w żadnym 
razie nie będzie rozporządzał potrzebną do uchwa- 
enia projektu o reformie wyborczej większością 
iwóch trzecich głosów. Krążą pogłoski, że książę 

Windischgratz złożył już Cesarzowi sprawozdanie
0 przebiegu wypadków w subkomitecie, oraz o za­
chodzących różnicach zdań. W obecnych stosun­
kach subkomitet nie mógłby się już zgromadzić 
przed Świętami wielkanocnemi; co najwyżej zwo­
łane będzie jedno posiedzenie na sobotę, na któ- 
rem uchwalone zostanie odroczenie obrad aż do 
skompletowania subkomitetu. Jest rzeczą bardzo 
ciekawą, jak i będzie wynik tego wyboru uzupeł­
niającego. W komisyi dla reformy wyborczej, która 
wybiera członków subkomitetu, zasiadają z po­
między konserwatystów deputowani: Hagenhofer, 
Kljun, Lupul, Morsey i hr. Sylva-Tarouca, którzy 
stoją całkowicie na stanowisku barona Dipaulego. 
Nie da się jeszcze stanowczo powiedzieć, czy rząd
1 inni członkowie subkomitetu dopuszczą do tego, 
aby cała akcya reformy wyborczej doznała zupeł­
nego fiaska, czy też może zdecydują się ze wzglę­
du" na byt koalicyi poczynić ustępstwa i zgodzić 
się na stanowisko frakcyi Dipaulego. To jedno 
jest rzeczą pewną, że członkowie subkomitetu ro­
zejdą się, nie osiągnąwszy rzeczywistego porozu- 
mienia.“

Do powyższych uwag swego korespondenta do­
daje P olitik  wyjaśnienie, iż „bar. Dipauli od dłuż­
szego już czasu dążył do zniweczenia podstępnej 
spekulacyi niemiecko-liberalnej partyi, aby w dro­
dze reformy podatkowej zniweczyć prawo wybor- 

, cze dzisiejszych pięcio - guldenowych wyborców, 
baron D i p a u l i ,  wystąpił manifestacyjnie z sub-jBaron Dipauli postawił w Izbie wniosek, zmierza- 

"irmy wyborcz 
ieć z kolegan 
szczegółów r  
k barona Dip 
wego zwrotu 1 
uak ten zwre

sprawie, o k t ó r ^ n i l  tlk V szT ze  dawno |porne w o b ecjru p y , na której czele^stoją Dipauli

Zwrot w  sp raw ie  reformy w yborczej.

Czeskie dzienniki ogłosiły wczoraj sensacyjną
n . . n l d  zwalcza wnioski komisyi, które, wiadomość telegraficzną z Wiednia. Oto jeden 

Dep. H e r o ! d  zwalcza wmos . . ’ M wybitnych członków klubu Hohenwarta, Józef

wnio-

kio sławi pospolitą zbrodnię, spotyka pułdiczna szanie w sp ra w y  < Wni os ek bar. Dipaulego do- 
 ..„„.1 „ Pniooia nrT.Ast.enstw nolitvcznveh nie | minister rlener mówit ze zwracają sv  j    Aoti-oo-n bnnflifetn na nosie-

R a d a  p a ń s t w a .

wzgarda. Pojęcia przestępstw politycznych nie mmister n en e r mown z e o s t r e g o  konfliktu na posie-
g v kilku słowach określić. Byłoby rzeczą K l S  Bubkomiteta i pośrednio przynajmniej

„;aV>A7nioA7.Ti«. tTOierdzić. że nolitvczne prze-1 szczegóły 1 komentarze, yj ją  P J I   risp.vzvi bar. Dinau-E -dzo  n ieb eS ec ^ n ą 'tw ie rd z^  że P ^ J J  ^ I ; oU k°DipauTego, pod 6ipaU

Stoją  §§ 9 1 -9 9 .  Początek obrad podaliśmy wczo- przychodzi wykonywać po- zostawiając zupełną za nie' odpowiedzialność żró- lego
J   1______________ n kt/Wnh aa 7.aA7. e r n n i e t e .  |0  11

kroku bar. Dipau- 
pisze JSeue Jr. presse — zależy od tego, 

ile baron Dipauli reprezentuje pogląd całego
/VAC.ŁJOlU J I ■

raj w telegraficznem streszczeniu. Z kolei zabrał ęiu urzędowem nieraz

widzi brak szacunku dla większości i rządu. Mi- pliwą -  donos, iw bar dziaia w p0.

- — - * “ S!=rlK. Z z r twnioski i popraw ki, ‘proponowano p ro ., postów. k , ,n % kto,a », 
.llrant Ansnit.za iest w ogólnym zarysie mem. (Oklaski).

poświęce-

Krytyka deput. Auspitza jest w I meDep^<H e lro 1? i  polemizuje z ministrem sprawie-

“ S 3  O " a , 3 ^ w T g t ó Z T i » . ó n a L  uchwaliła Izba .mieniono p r . . .  k o m is ,, pa- 
przeciw paragrafom o Kasaeh Oszczędności. Rząd, | ragrafy projektu-
"  .   • _____ d n m A r f  ł o  m a  f l n .

me

stawia wniosek nagły, wzywa-
ŁUUO   adlu, aby w ciągu bieżącej se
dzieje syi przedłożył nowelę ustawy przemysłowej, a.w b« » “ i «

słuszne żądania. (Żywe oklaski). I  to
się°po"raz~ostatni. '(Ponowne żywe oklaski). Po-1 nadto zwołał przed rozpoczęciem dalszych obrad 

y r . . i .  , — wprowadza

Francuzom angielskich statków nie ^arusza^an^ j w S z e f^ ek cy i^ B d lii^ 1B a w e r ^ ^ y ja ś n i a  posta-jwozdanie już na najbliższem posiedzeniu plenar

o y c h - w d r u -  “ f  J ®  ra* 0 3 ; niewąhiliwie wprowadzić ulgi nieustającą komisyę przemysłową. Komisya, zba- 
wynajmowanie wiedzie się nadto niewąip F °  dawa7V Droiekt rządowy, winna przedstawić spra-io narna7.a an- w skali podatkowej Kas Oszczędności. dawszy projeut rząuowy, F . r

gielskiej neutralności. Ostatecznie na „Brins urn s „„ p. S t e i n w e n d e r  domaga się I nej bieżącej sesyi. . .
naładowano 8 kanonierek, na „Riverdale c z t e r y f .  § ‘ nafagrafu z powodu niezrozumia- Minister handlu hr. W u r m b r a n d  oznajmia,
Pierwszy statek odpłynął już przed kilku dniami, i odrzucm a tego parag p 1 nowella u8tawy j est przygotowana, a powodem,
odrazu jednak uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. łej stylizacyi dodatkiem deput. dla którego dotychczas nie została przedłożona,
Na wysokości Mesyny najechał nań parowiec an- Izba uchwaliła * 1 y< I

czaj. Sprawa 3 y  przeszła zatem w stadyum mitetu i o jej W M j *
krvtvczne tern bardziej, że termin wielkanocny, parlamentarnych zapewniają jednak, że wystąp e 
do którego jak  wTadomó, nastąpić miało porożu- nie barona Dipaulego nie wywoła bynajmniej roz- 
mienie vv łonie subkom itetu, już jest bardzo bli- bicia subkomitetu. Pogląd ten opiera się na ze- 
sko Właściwym powodem, wskutek którego bar. wnętrznym przebiegu sporu, który doprowadził do 
Dipauli widział się spowodowanym do ustąpienia, konfliktu 1 do wystąpienia bar. DiP ^ 'eg o . O o 
ies^ odporne stanowisko, jakie członkowie subko- dziło mianowicie o podział nowych mandatów po- 
mitetu zaieli wobec wniosków barona Dipaulego, między oba ciała wyborcze nowej kuryi jako też 
według których dotychczasowi najniżej opodatko-jo cenzus podatków bezpośrednich, który ma s a- 

f t K S S  b ,  mieli w obecnie laowić grenie, pom ięd ., obeen.e ..tn ,e« e .m r kn- 
i wiejskich knrjach. P o .a  rjam i a cinicm w y b o je m , k n r , o e,rwam

, 1   £ _ 1------ rk:„„,-,ioo.r.“ SłnwAÓAy I wniosków znaidował się także wniosek hr. Ho

rs&'Lasr &Z d a ie s ie  ż e ^ r o n  Dipauli, ustępując z subko- i bar. Dipauliego. Baron Dipauli został z wmo- 
mitetu wykonał tylko zlecenie, jakie otrzymał od I skiem swoim odosobniony. Ustąpienie jego jednak 
Twotch przyhadół politycznych i które dozwalało nie pociągnie za sobą szkody dla dalszego prze- 
mu pozostać w subkomitecie tylko o tyle, o ile biegu prac subkomitetu. Subkomitet zgromadzi się

PAN i SŁUGA
przez L. hr. Tołstoja.

(Dokończenie).

Dobiwszy się do Sasi Bazyli Andrejicz oparł 
się o nie i długo
się  uspokoić _  - an;3fth - leżało coś

Bazyli Andrejicz pozostawił dywanik nie popra­
wiony i zbliżył się do sani.

-  Czego ty? — zapytał — co mówisz i
— U... mie... ram... ot co... — z trudem, prze­

rywanym głosem wyrzekł Nikita. — Moje pienią­
dze... małemu... oddaj.... Albo babie.... wszystko

saai
stał tak nieruchomy, starając 

1 odpocząć. Nikity nie było już na 
noDrzedniem miejscu, lecz w saniach leżało coś 
przysypanego śniegiem i Bazyli Andrejicz domy 
ślił sie że to był N ikita. Obawa Bazylego Andrej 
icza iHŻ minęła i jeżeli jeszcze bał się czego, to 
tylko tego okropnego uczucia strachu, jakiego do­
znał sam na koniu w prostej zaśnieżonej prze­
strzeni. Należało już za jakąkolwiek cenę, medo

r l i f w t ó i  ihhc6m % » b a  W .  ’-obić cokol-
wiek I  dlatego pierwszą rzeczą jak, 
u  , ae Obrćoiw8!y  «S  p t o ® 1 d0 w ‘at™> ,0 IPU
^Potemjałftjiko trochę spoczął, wytrząsł ćnieghbn 
tów i G ęk a iiczęk , owinjj ^ m o c o c  . m sk. p .  
sem. lak to zwykle czynił, kieay

i edno....
-  Cóż to , tak zziąbłeś?

'm »“  n i e j ”
prostowanie nogi koniowi. Bazyli Andr j 
to i zdjąwszy użdziemcę, przywiązał gn J  
żelaznego haka przy saniach na dawnem. ^ a_Jlp; ’ 
poczem zaszedł go z ty łu , aby poprawić szleje 
siodełko i dywanik. Lecz tymczasem ujrzał, że 
Się na saniach coś poruszyło 1 głowa Nikity po 
kazała się z pod śniegu, którym była za8yPa“ . * 
Chłop widocznie z wielkim wysiłkiem podniósł się
i  usiadł, machając przed nosem rękam i, jakby się
opędzał od much i mówił coś, a Bazylemu An- 
drejiczowi wydało się, te  go wzywa.

pytał Bazyli An­
drejicz. . . . .

— Czuję... śmierć nadchodzi. Przebacz mi w imię
Chrystusa — rzekł Nikita płaczliwym głosem, nie 
irzestając poruszać ciągle przed twarzą rękami, 
akby nimi muchy opędzał.

Bazyli Andrejicz stał chwilę bez ruchu, milcząc, 
lotem nagle z taką stanowczością, z jaką dobijał 
targu przy korzystnem kupnie, cofnął się krok 
w tył, zawinął rękawy futra i obu rękami zaczął 
odrzucać śnieg z Nikity i z sani. Rozgrzebawszy 
śnieg, Bazyli Andrejicz pospiesznie pas rozwiązał 
rozpuścił poły futra i potrąciwszy Nikitę, położył 
się na nim , pokrywając go nietylko swojem fu­
trem, lecz i całem swem ciepłem, rozgorączkowa- 
nem ciałem.

Zapychając rękami poły między łuby sani i Ni­
kitę, przytrzymując futro w dole kolanami, Bazyli 
Andrejicz leżał tak  na brzuchu, oparłszy głowę o 
przód sani i już nie słyszał ani poruszeń konia, 
ani świstu burzy, tylko przysłuchiwał się odde­
chowi Nikity. Nikita z początku długo leżał nie 
ruchomy, potem głęboko westchnął i cokolwiek 
zagrzany poruszył się.

— A co ? a ty o śmierci mówisz. Lecz zagrzej 
się , my tak... —  zaczął Bazyli Andrejicz.

Lecz ku wielkiemu swemu zdziwieniu nie móg 
dalej mówić, gdyż oczy mu zaszły łzami i dolna 
szczęka szybko zadrgała. Przestał mówić i tylko 
połykał coś, co go w gardle dławiło.

— Zląkłem się i widocznie osłabłem zupełnie — 
pomyślał. Lecz słabość ta  nie była mu przykrą.

przeciwnie sprawiała mu dziwną jakąś uciechę, 
której nigdy jeszcze nie zaznał.

  Mv tak! — mówił do siebie, doświadczając
dziwnie miłego uczucia tryumfu. Dość długo leżał 
milcząe, ocierając oczy o futro i podciągając pod 
kolana prawą połę, którą wiatr ciągle odrzucał. _ 

Zachciało mu się pomówić z kimkolwiek o mi- 
em uczuciu, jakiego doznawał.

— Nikita! — odezwał się.
— Dobrze 1 ciepło! — odpowiedziano mu z dołu. 
—uT ak bracie! Omałom nie zginął. I  ty byłbyś

zamarzł, i jabym...
Lecz znowu zadrgały mu wargi, oczy zaszły 

zami i nie mógł dalej mówić.
— Nic nie szkodzi — pomyślał — co wiem, 

to wiem dla siebie — i zamilkł.^
Kilka razy spojrzał na konia i widział, że ma 

grzbiet odkryty, że dywanik i szleje wiszą na 
śniegu, że trzebaby wstać i nakryć konia; lecz 
nie mógł zdecydować się opuścić Nikitę chociaż 
na chwilę i przerwać ten miły stan, w którym 
się znajdował. Obawy nie doświadczał teraz 
wcale.

Od spodu grzał go Nikita, a zwierzchu futro, 
tylko ręce, któremi przytrzymywał poły po obu 
bokach Nikity, i nogi, z których wiatr ciągle 
zrzucał futro, zaczynały mu ziębnąć. Lecz nie 
myślał o nich, a przemyśliwał tylko, jakby roz 
grzać leżącego pod nim chłopa.

  Niema obawy, nie wymknie się —- mówił do
siebie o tern rozgrzaniu chłopa, z takiem pyszał 
kostwem, z jakiem zwykle mawiał o swych ku 
pieckich interesach.

Długo tak leżał Bazyli Andrejicz. Z początku 
przesuwały się w jego wyobraźni wrażenia za­
mieci, dyszli, konia pod derką drżącego przed 
jego oczami, przypomniał sobie Nikitę leżącego 
pod nim ; potem przyłączyły się wspomnienia ~ 
prażniku, żonie, stanowym, o pace od świec 
na nowo o Nikicie leżącym pod tą  paką; potem

wyobraził sobie chłopów sprzedających i kupu­
jących, i białe ściany domu krytego blachą, pod 
którą leżał N ikita; potem wszystko się zmięszało: 
jedno wrażenie wchodziło w drugie, i jak  wszyst­
kie kolory tęczy łączą się w jeden kolor biały, 
wszystkie te wrażenia połączyły się w jedno nic 

zasnął. .
Spał długo bez snów, lecz przed świtem poja­

wiły się znów marzenia senne. Wydało mu się, 
że stoi obok paki od świec, a żona Tychona żąda 
od niego pięciokopiejkowej świecy na prażnik; 
chce dostać tę świecę i dać jej, lecz ręce się nie 
podnoszą, tylko tkwią w kieszeniach jakby za­
ciśnięte. Chce obejść pakę, lecz nogi się nie ru­
szają, a kalosze nowe, czyste, przyrosły do ka­
miennej posadzki i nie można ich podnieść, ani 
nóg z nich wyjąć. I nagle paka staje się nie 
iaką od świec, lecz łóżkiem i Bazyli Andrejicz 
widzi siebie leżącego na brzuchu, na pace, to jest 
na swojem łóżku, w swoim domu. Leży na łóżku 
i nie może wstać, a wstać potrzebuje, gdyż zaraz 
zajdzie po niego Iwan Matwiejicz stanowy 1 trzeba 
pójść z Iwanem Matwiejiczem las targować, czy 
też szleję poprawiać na gniadoszu. Pyta się żo- 

Cóż, nie zachodził? —  Nie, odpowiada.
nie zachodził. — I słyszy, że ktoś zajeżdża przed 
dom. — Pewnie on. — Nie, turkot minął. Mi 
kołajewna! Mikołajewna! cóż ciągle niema?
— Niema. . , , , .

Leży na łóżku i ciągle me może wstać, 1 cią 
gle oczekuje, a to oczekiwanie jest za,razem cięż 
kie i radosne. I  nagle radość staje się zupełną, 
przychodzi ten, którego oczekiwał; nie jest to już 
Iwan Matwiejicz, stanowy, lecz kto mny, właśnie 
ten sam na kogo czekał.

Przyszedł i woła g o ; a jest to ten sam, który 
go już raz wezwał i kazał mu położyć się na Ni 
kitę. I Bazyli Andrejicz rad, że ten ktoś przy
szedł do niego. .

 Idę! — woła wesoło. — Krzyk ten budzi go

Budzi się, lecz już nie jest takim, jakim był, 
kiedy zasypiał. Chce wstać i nie może; chce po­
ruszyć ręką, nie może; chce podnieść nogę, także 
nie może. Chce obrócić głowę i tego nie zdoła 
uczynić. Dziwi się, lecz wcale tern się nie mar­
twi. Rozumie, że to śmierć, i także wcale _go to 
nie smuci. Rozumie, że Nikita leży^ pod nim,^ że 
się rozgrzał i żyje, i wydaje mu się, że on jest 
Nikitą, a  Nikita nim, i że życie jego znajduje się 
nie w nim samym, lecz w Nikicie.

Natęża słuch, słyszy oddech i lekkie chrapanie 
Nikity. — Nikita żywy, to znaczy, że i ja  żyję — 
mówi z radością do siebie. I doznaje takiego 
uczucia, jakiego nie doznawał nigdy w życiu.

Przypomina sobie pieniądze, sklep, dom, za- 
kupna, sprzedaże, miliony Mironowych, i trudno 
mu zrozumieć, dlaczego ten człowiek, którego 
zwali Bazylim Brechunowem, zajmował się tern 
wszystkiem.

Cóż? on chyba nie wiedział, co jest główną 
sprawą, myśli o Bazylim Brechunowie... Nie wie­
działem, lecz teraz wiem... Teraz już bez wątpie­
nia, teraz wiem... I znowu słyszy wezwanie tego, 
który go już wzywał.

Idę, idę! radośnie i ze wzruszeniem woła całe 
jego jestestwo. I czuje, że jest swobodny, że nic 
go już nie zatrzymuje.

I więcej nic już nie widział i nie czuł na tym 
świecie Bazyli Andrejicz.

Naokoło ciągle śnieg sypał. Wiatr ciągle kręcił 
śniegiem, zasypywał futro Bazylego Andrejicza, 
drżącego gniadosza, zaledwie już widne sanie i 
leżącego w głębi pod martwym już panem, roz­
grzanego Nikitę •••

Nad ranem przebudził się Nikita. Rozbudził go 
chłód, który znowu przejął jego ciało. Śniło mu 
się, że jedzie z młyna z wozem obładowanym 
m ąką gospodarza, koło domu Liapina, a prze­
jeżdżając przez most, wóz wywraca. I  widzi, że
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niezawodnie w dnin 22 kw ietnia i jest ciągle nie myśli, które uczynią zapewne snne w rażenie w u - . ^ 0h”tvki ta iT ite b o k o r  jartego ~ "p rzed "n im |d z ia łu  k ra jo w eg o .'-  W niosek, po blfższem u za - |D ra  Kniaziołuckiego, pociągiem kuryerskim z Wied
przerw ana nadzieja, że mu się uda kompletnie terackim  świecie Niemiec. L ist brzmi ja k  następuje, pejskiej p o l ig g  tok  gręnoKo, ja  g p 8a d d e n in / przy]ę ła  B ada bez rozpraw. 1 ' ’ ”  ’ "  1 ' ’ ' —  ^  ’

- . . . »  w v h n r « 7.P.i n r y .e d łn -1 n e  estem czcicielem księcia Bis- me J“c.zyn.u  ? u, 8T   . . .  % -„ 4>flzredagow any p ro jek t reformy wyborczej przędło- Bezwątpiem a me jestem  czcicielem księcia ie awmoy  iaŁ puięŁUC, ŁC- .
żyć pełnej komisy i. Jak ie  będą losy tego projektu U a r c k a ;  ale moralne poczucie społeczności, do teraz także dobre ?“ zapytał po dy- M agistratu,
w kom isyi, zależeć to będzie naturalnie me od której należę, w kłada na  nas obowiązek .P^ede- ^  J k ancIerza jeden z francuskich biskupów, naglące wni

s i ln e  w r a ż e n ie  w li- rzucił ludzkości i  obniżył m oralny poziom euro- w ykonania reskryptu  z dnia 2 7  lutego do Wy- wieczorem, w towarzystwie szefa biura prezydyalnego 
snne w rażenie |     . . I j  ,_i_ ,— : --------  -nr„ :— i. — u i , ' D r a  Kmaziołuckiego, pociągiem kuryerskim z Wied­

nia do Krakowa. P. prezydent dokona jutro inspek- 
Coby było gdyby te Niemcy, tak  potężne, ze-i Imieniem" sekcyi prawniczej, przedłożył rad ca lcy i biur tutejszej dyrekcyi ruchu, poczem prawdopo- 

” ■ - ■ ’ także dobre ?“ zapytał po dy-1 M agistratu, p. S z y m k i e w i c z ,  następujące dwa [dobnie będzie udzielał audyencyj urzędnikom ^  stro-
jeden

. .  . U • • Ifi-»uuu*a. XXXV, xuvuiw Bism arcka nie mogły byó lnego  przeciw decyzyi m inisterstw a spraw  w ew nę-| — Posiedzenie Rady m iejskiej, poświęcone wy-
w którym  deputowani lewicy w większej części powiedzieć jaknajbezstronniej. . (dobre Bism arck je s t naw et d la  Niemców w po- trznych , zobowiązującego gm inę m. K rakow a do łącznie sprawie wodociągowej, odbędzie się we środę
w ypadków postępują w ja k  najlepszem  porożu- Oddajmy kanclerzowi, co jest fcanclersiuego. L ie # t lko ucieleśnieniem siły —  zaś w drugiej pokrycia kosztów leczenia w szpitala św. Ł azarza d. 10  bm. o godz. 5 popołudniu, 
mi eniu % ds nnt nwanvmi  nolskim i. kładzie w ie lk ą | J e8t on wybitnym  praktycznym  politykiem i w tem  j p e r s o n o f i k a c y ą  różnorodnych uczuć nie- w K rakow ie detencyonisty Sebastyana T rytka. _  W spaniałą ofiarę otrzymał w tych dniach ko-

naw iści noczawszv od napraw dę niecbrześciań- U- R ada m iasta przyjm uje do wiadomości r e - L , , ;^  *■ ! — Tr—'— -----
p ad k i i w y n u rza jące  się  trudności, um ożliw ić pei | było p rzed  m m  ide i jednośc i N iem iec, p raw o o p o -1 a  Z arazem  narw en iuszow sk ie i n ienaw iśc i d la  i sk ry p t N am iestn ic tw a z d n ia  11 m arca  1895 r . , |

subkomitetu, lecz od uchwał trzech stronnictw , a I WSzy_stkiem ^nieprzyjaciół n a szy ch  ^spj-aw^edliwie J p ro s to t^  chrześcianina a~"zarazem trw ogą j I. ^Wnieść zażalenie do trybunału adm inistracyj-1 wa w niedzielę wieczorem do Mahrisch-SchćJnberg.

I lairnaihniQtrnnniei. [Francuza. Ale Niemcy Bismarmianowicie od klubu H ohenwarta. Subkomitet,

w agę na  to, aby  bez względu na epizodyczne wy- przerasta w szystkich współczesnych. Gdyby me jjawiści począw8zy 0d napraw dę niecbrześciań- II. R ada m iasta przyjm uje do wiadomości r e - L ciół N R ^M lry i ~w~Krakowie , a mianowicie jeden 
padki i w ynurzające się trudności, umożliwić peł by ł0 przed mm idei jedności Niemiec, prawciopo- zarazem  parweniuszowskiej nienawiści dla skrypt Nam iestnictwa z dnia 11 m arca 1895 r . ,L  obywateli krakowskich, którego nazwiska według
nej komisyi powzięcie uchwał co do gotowego dobnie me wpadłby na mą, albowiem me j e s t |  ^  oii A n ......................... i- .. ■  ̂ —    i . .

. . .  * « r  . . TTT f   R /v / l n l  7, 8 1 ___! -  l l - I . L  J  -- .. L A  U łA uf t  m  m l l r i n  tr

^ t/nonwTY, mieckiego społeczeństwa, i mimo caiego puuum u • wazacycn
B? « L R i 3 ' ■ mv&li wvtwn I dla B ism arcka, instynkt sam ozachowania i  świa- 1 4  przy ulicy Stradom , niema substrata do decy- zlr w> a. 
ja u ą  isism artK , m ysu wyiwo nmalannietwa mówi mu. że ie- zvi w toku instancvi, a rekurs M agistratu od re- m; w n „h,>

Za ten dar piękny poczuwam się do

barona ~D ipaniego d a le lo  idące ' bonBekweneye. I rzone przez naród,' przeprowadzi! ^  j  1 tego 18bV pt^N am ie8tńictw a"z 'd n ia  30*iirżeśnia 1893 r. I ^ r d f c z n tT ^ d z ^ k o w a ^  ozcigodnemu D ‘>brodzi®>uwi
Pojaw iają się mian? wi®ie ^  _ | w ciało o b ló k ł,.^ ? ^ wnywa mu m o ż e |  człowjekai w przyszłości jed n ak  Niemcy nie w je-1 nie nadaje się do merytorycznego zała tw ien ia , l j  x  j  Krzemieński, archipresbyter kościoła NP.

iryi.
—  Prof. Dr ffl. L. Jakubowski o surowicy krwi.
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Pod tym  względem jest
r w  wvKvski wami i  m -1  . , . . .  .' l _ _ .

„  , . . . .  , . i I łez z oczu nieszczęśliwych milionów ludzi. Dlategoporządku dziennego, imieniem sekcyi ekono- rozegz}a . w ieś6  0 w lezieniu środka
di netu. i*iiuisier»twu —  —  I wo'ść powinna być imperatorem niezliczonych hu -|m iczn ej, przedłożył radca Magistratu, p. S k r z y -  » * maiacego radykalnie dyfterye mianowicie su-
pozostanie u steru aż do chwili załatwienia bu- metylko z pomyślnych ciągnąc korzyść, a mebez wojska. H enryk Sienkiewicz. n i ar  z ,  następujący wniosek: 1) Nad wynikiem f  . 7= Rehrinsa świat naukowy lekarski zajał
dżetu; bezpośrednio potem powierzy cesarz hr. piecznych umkac, lecz, co większa umiał je wszy- tców w J licytacyj, przeprowadzonych na dostawę robót dru- “w‘cJw^  d o k S e m  iei zbadanTem a o r z L z e S
Thunowi misyę utworzenia nowego gabinetu. jstkie nagiąć do swojego celu tak, aby korzyść  ̂  ̂ J F- -  - . . . lam nnwaśme dokładnem lei zbadaniem

niosły. Pod tym względem m iał w swojej naturze S y y i H S  X J & T T i l l  p i a l r i n
wielką siłę twórczą. Nie przyniósł idei, tak  ja k  © p F c i W y
aktor nie tworzy postaci, k tórą  przedstaw ia; alejWi Rzym u

piszą do Kuryera Poznańskiego dnia 31 m arca:!
równie ja k  gienialny aktor umie w postać, przez I posiedzenie Rady miejskiej d. 4  kwietnia 1895 r. 
innego stworzoną, wlać w łasną indyw idualną siłę, | Przewodniczy p> prezydent F  r  i e d 1 e i n.

Odczytano podanie p. Laurentego Gromczakie-

. .- . „  , i . i się poważnie dokładnem jej zbadaniem a orzeczenia
karskich d la gminy m iasta K rakow a w latach y *  z „oraczkowym niepokojem wyglądało całe
1895, 1896 i 1897, przechodzi się d ^  P y y | ^ u spo}eozeóstwo' Judzkie. Nauka polska wypowiedziała 
dziennego. 2) Gmina m iasta K rakow a oddaje do L f . otnej ,awio on daj -e zdanie
stawę robót drukarskich na czas od dnia z a w .a j ffiianowic]e ^  DJr MP_ L j a k u b o w s k i  wygłosił 
domiema o uchwale Rady m iasta aż do końca | w Tnwar7vaptwin lf,tarakipm k,.akftwBkiem we środę 
r. 1897 drukarni związkowej w Krakow ie po ce
nach w aeklaracyi tejże z dnia 5 lutego 1895 r.W czoraj został N ajprzewielebniejszy X. biskup tak  i on um iał na swojem dziele w ycisnąć pię

D r Likowski powołany na audyencyę do Ojca św. tno własnej, wielkiej indywidualności, tak  że zdu^^ wicza^b"*''kom isarza Ii" obwodu, °o przy wrócenie I zaofiarowanych i’ pod w arunkam i, jak ie  dla dosta
Ani przed nim , ani po nim n ik t jej nie miał — mionemu św iatu zdaje się m etylko w ykonaw cą,K  m ie-gkiej ew entualnie o przyznanie wy druków obowiązują.
a  o ważnych musieli mówić sprawach, bo audyen- U le  ojcem dzieła. em erytury w drodze’ łask i (odesłano do sekcyi Nad wnioskiem tym w yw iązała się rozprawa: | “ T ’
cya trw ała  przeszło godzinę. To mogę powiedzieć, Nie tu miejsce na jego historyę. W ystarczy J J  —  R. m. F r. P»«zknwskiemn n ó z i e - “  p " “ “ " 1' l o H  4Q,1,*ł nf' nA“'nno'A ' P y '
że Ojciec św. z wielką troskliwością w ypytyw ał wspomnieć, że od początku 1863 roku wszystko, tveodnioweś:o urloDU.
się o zdrowie N ajprzewielebniejszego A rcypaste-1 co się działo w świecie, działo się, jeśli me przez I -

w Towarzystwie lekarskiem krakowskiem we środę 
d. 3 bm. wykład o spostrzeżeniach swoich w szpitalu 
św. Ludwika dla dzieci nad działaniem surowicy 
krwi w dyfteryi. Doświadczenia naukowe umożliwiła 
krakowska kasa Oszczędności ofiarą 500 złr. na za-

F r. Paszkow skiem u uuzie- r. m. R o s e n b l a t t  żądał ponownego rozpisania 
_______ ,-lop'u. Ilicytacyi; r. m. D o m a ń s k i  oświadczył się z a |

T» 1 i _ j  •_  i A  n /^ n r \ł  R e  I n r n i n o l r r o m  a A b f» v i*  V  r n  R f l H  V  lr  T l if tk f .ń r f l  W V -

Świat naukowy lekarski, zajmujący się praktycznem 
zastosowaniem nowych odkryć na klinikach, rozpoczął

lebniejszy X. bisaup zajm uje się pracą o u n n  Było coś w jego m etodzie, co w sposoo me • D0ł0we dochodu z dwu muzycznych kanalizacyi w dzielnicy VI, w ykonany przez . t i k i -  ,
B rzesk ie j, zapalił się niezw ykle i długo o Unn ZWykły  uderzało ludzką fantazyę. Łączyły się ^ K i e  S C w e m ,  celem L d L  budownictwa miejskiego. 2) Zezw ala się na wy- wzrosła rozmiarów. Profesor Jakubowski za punkt 
Z nim mówił. Dwa razy mu mówił, Że IrmHAoy.nifi I m anra«n«nA włiuinn&ni • nonedliWOŚC. I wieozoiuw w . . J „  > „  „  I.  . u ---------- - J  _i :—  t»„i— I
winien mu przesłać jeden  egzemplarz 
a  jeszcze, k iedy N ajprzewielebniejszy 
odchodził, położył rękę  na stolik

zdanie swe na 10 0  przypad- 
Dr Jakubowski zaś oparł

fmiduszu^pożyczkTwego I awo)e zdanie na 82  chorych na dyfteryę dzieciach, 
'z  których 75 odbyło leczenie.

Przedłożywszy bardzo licznemu zebraniu lekarzy

wił, że jest prezesem dyecezyalnym  Stowarzyszę- mów. W każdym  czynie znać było zręczną r ę k ę . pV87 m7 e„0- podziękow aaia. R ada wśród oklasków I się kredy t 26.000 złr., z fun 
n ia  św. Izydora, a  którego tendeneye i c e le ,  Oj- olbrzyma. Czciciel siły, siłę ukształcił. Dokonał P „  L a ż n i e n i a  1892 r. pokryć się mający.

naimwrażnifii nnp.hwalił. X . Ja sk u lsk ie g o  dzioła. Jed n o ść  N iem iec uku ł tv m sa m v m  m łotem , uuzieia  upow ażnię .  f  j  r i „ m o A

, gdzie go zużytohandel w Krakowie, a  dowodem tegotibi. —  P y ta ł się potem , ja k  często katechizuje ich sławy, pomnikiem 
dzieci —  a  kiedy X . prałat podając różańce i Ale z tego samego
m edaliki do benedykcyi, pow iedział: Beatissime zalety, pochodzą tak  ■ m • i« ie w oataimcn laiacn Drawie o jeuuo .......... ..............i , ' 4 ,  - - a * • - i  ■ Krto,
Pater, haec pro pneris et puellis catechisandis, polityk zabił w nim wielkiego człowieka. T en ^ ^ e i s Ź r R ó w i L T n i e  rozwija się prze- t e r .  Po w yjaśnieniach p. referenta R ada uchwa- P ^eg en t,  że przed użyciem surowicy krwi 50°/„ wy-
Ojciec św. trzy  razy rękę  położył na  t o ,  błogosła- czciciel i twórca siły bywał często siły filistrem. ^  ii}a wniosek sekcyi ekonomicznej oraz r. m . E p -  Padków k o b y ło  się śmiercią. Obecnie ze szczupłej
wił i mówił: pro pueris et puellis. Czem wierniej szło w ślad  za mm pow odzenie,I “^ ^ J ^ ^  H L r k ^ ^ l  sie nrzemval re k ^ z ie lr iic z v Isteina. \ hc'ihy  dofiwiadczei u 75 dzieci przy stosowaniu su-

Ojciec św. zapew niał, że nas kocha i w sercu czem bardziej rosło jego dzieło, tern mniej zdolny P y należvcie rozwijać me może, jest brak od- Przyjęła jeszcze R ada zobowiązanie co do prze rowwy krwi zmarło 24 dzieci, to jest 32 /„. Różnica 
nosi! -  N iezw ykła to była au d y en c ja ! był ks. Bism arck pojąć, że siła musi uueć duszę, na jęc ia rzecz gminy m a j ą t k u  „ O b y w a t e l s k i e g o  zfe m  między dawniejszym wynikiem leczenia, a

O Jego Em inencyi X. kardynale mogę zapew- h  to duszę czystą i m oralną, a  że w przeciwnym S a d le n T e  warsztatów, odpowiadają- Domu akadem ickiego w K ra k o w i^ , na w y p a d e k  obecnym przy zastosowaniu surowicy krwi wynosr

sercem przyjm uje w kom natach swoich

Henryk S ienkiew icz  o B ism arcku.

I i;„ , że prędzej ezy pdżeiej będzie precz
eona. Każdy kraj ma prawo dążyć do po tęgi, ale “ u" nłr ^  mi a s p dn nodniesienil nrze- 
zarazem  musi się poczuwać do ogólnie ludzk ich  01v p  
obowiązków. Tam  właśnie, gdzie zaczyna się obo- my s|u

kowskim szpitalu ztąd pochodzą, że , jak  Behring i 
inni polecają, należy robić zastrzykiwania w pierw­
szych dwóch, a najpóźniej w trzecim dniu choroby.

—v . j  . . .  | Tymczasem do krakowskiego szpitala zgłaszano się
wiązek, kończy się geniusz Bismarcka. Ten czci-1 P ° w 1 ed^iefcpJP^^pów “ ^ ^ z ą d z e m e ^ s t o s o ^  | k tó ra  w ynosi z p rz e s y łk a  pocztow a w p ań stw ie  | z dziećmi po większej części dopiero z k o ń c e m  

• 1 1 m   A a  oln_ I W SZeikllll — ^

p r S Ł i a i „ 4 d p t k h w e m u C z a s  odnowić przedpłatę,
Donieśliśmy iuż onegdaj że Geaenwart ogłasza I ciel* bo'ga-Tora' niedóść zrozumiał, że trzeba siu-1 t i e Cm S i Zltgm nt a u s try a c k ie m : n a  e a ly  ro k  2 4  z ir . ,  n a  p ó ł ro k u  s z ó s t e g o  l u b  s i ó d m e g o  d n i a  c h o r o b y  i to

w ostatnim  num erze w ynik rozpisfnej przez^iebie żyć moralnym prawom ludzkości Był wcieleniem 12 z łr . ,  n a  k w a r ta ł  6  z łr .,  n a  1 m ies iąc  2  z łr . I wtenczas, gdy wskutek dyfteryi rozwinęły się objawy
Bism arckow skiej ankiety. —  Między zapropono- tego czysto pogańskiego ducha, który bezlitosny! drodze iicytacyi sprZedane, a odnośne ogłoszę- 50  c t.;  z p rz e sy łk ą  pocztow a do N i e m i e c :
waDymi do wypowiedzenia sądu o byłym kan- l uieu^łagha “iy, nl â lł tvlko nrTemńc * nie już się w dziennikach pojawiło. Należałoby L a ca jy  ro k  5 6  m r., n a  p ó ł ro k u  2 8  m r .,  na
oler/u  Niemiec znajduje się także H enryk  S ien - stosunkach uznaw ał tylko przemoc. J od 0^ iednio zmienić w arunki sprzedaży li- u  jac  6  m a re k
kiew icz. Dłuższy list Sienkiewicza podaje Gegen-\ Mniejsza, czy ks Bism arck rzeczywiście rz e k ł: ^  ułatwia} one nabP ie / rc d i k w arta ły  1 4  m r .,  n a  1 m ies iąc  b m a re k .
wart w przekładzie D ra K arpelesa. Żałujem y, że „siła przed prawem , czy nie. Vox popuh, k tóra I J  ^  ^  j rękodzielnicze i nastręczały I W itliejSCU w ynosi p re n u m e ra ta :  roczn ie
nie możemy się podzielić z czytelnikam i oryginał- mu to hasło przypisuje, widzi w mm przemysłowCOm i rękodzielnikom  odpowiednie ulgi, 2 0  z łr . ,  p ó łro czn ie  1 0  z łr ., k w a rta ln ie  5 z łr ., 1®^®? 'g"raa^ ca krw^do^ 34°/^*
nym tekstem  pięknego listu f “w’ ™ ”  J S  S , Ł h  Leżeli l o b o w i , t ,  s?ę sbudoważ t a i  odpowiednie L ie s ię e z m e  1 ż k .  8 0  c t.

11U zatracie musia ma „ „ „ J a  tft Wv*nawał Bism arck nietvlko sam. fabryki i w arsztaty. Pismo obszerne kończy się Bwaffip- N a żadanie odsyłany bedzie miejscowym frach statystycznych i porównaniacl

krupu. Z ostatnią komplikacyą było aż 46 dzieci 
ca 75  leczonych, u których obok zastrzykiwań mu­
siano dokonać albo intubacyi, albo tracheotomii. Mimo 
to z tych 46 zmarło tylko 16 dzieci, czyli 34% . 
Dawniej umierało z tej kategoryi dzieci przeszło 
60%  ; intubacya zmniejszyła ją wprawdzie do

tłomaczeniu
głównie na cy-

komitego powmścio-pmarza. Staraliśm y s ^  jednak  po ^  strat, ażeby og oszeme swoje w przedmiocie sprze- P 8kl6h, prof. Dr Jakubowski wysnuwa ze spostrzeżeń
o d d a ć  ja k  najw ierniej tok ’św ietnych i  głębokich I pozór pozytywnej prawdy. -  Bpowszednił ją , na
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podlazł pod wóz i dźw iga go plecami w górę. 
Ale dziw na rzecz! wóz nie rusza się, ale przyległ 
do jego pleców, i on nie może ani dźwignąć 
wozu, ani wydobyć się z pod niego. Krzyże ma 
zgniecione. I  tak  mu zimno! W idocznie trzeba w y­
łazić. — Dosyć już! —  woła na kogoś, kto mu gnie­
cie plecy wozem. —  Zdejmuj w orki! Ale wóz 
coraz zim niejszy nie przestaje go dusić, i nagle roz­
lega  się dziwny łoskot, a N ikita budzi się zu­
pełnie i przypom ina sobie wszystko. — Zimny wóz — 
to m artw y zm arzły gospodarz, który leży nad nim. 
A łoskot pochodzi od gniadosza, który uderzył 
dwa razy kopytam i w sanie.

—  A ndrejiczu! —  hej A ndrejiczu! — woła bo- 
jażliw y N ikita, natężając plecy i dom yślając się 
już rzeczywistości.

Ale Andrejicz nie odpowiada, a jego  brzuch 
i nogi zdrętwiałe, zimne i ciężkie, ja k  żelazo.

—  Musi być um arł — królestwo niebieskie! 
m yśli N ikita.

Odwraca głowę, rozkopuje przed sobą śnieg rę ­
kam i i otw iera oczy. — Jasno. W iatr jeszcze gwiżdże 
m iędzy dyszlam i i śnieg jeszcze się sypie, z tą  
tylko różnicą, że już nie bije o łuby sani, lecz 
cicho zasypuje sanie i konia coraz wyżej i wyżej 
Nie słychać już poruszeń, ani oddechu konia. —  Za­
m arzł pewnie i on — myśli N ikita o gniadoszu.— 
1 rzeczywiście, to uderzenie kopytam i o sanie 
k tóre obudziło Nikitę, było przedśmiertnem usiło­
w aniem  utrzym ania się na nogach, stygnącego już 
zupełnie gniadosza.

—  Boże, Ojcze, widać i mnie już wołasz — mo­
do siebie N ikita. —  Tw oja wola święta.

“r ‘‘;v I dopłatą. Iskich, prof. Dr Jakubowski wysnuwa ze spostrzeżeń
t  1 re£llnoś®1 yl ,!ej I TTnrasza sie o wczesne zam awianie i wyraźne swych kilka wniosków, z którjch główniejsze są na-

„M aślakówką zwanej, bezwłocznie cofnął. II. Po P . nazw iska i m ieisca odbioru albo nade- stępujące: 1) Seroterapia (leczenie surowicą) jakkol- 
I !eca sek°y1 ekonomicznej, ażeby się nad wy- wypi«ame n azw isk a^  m g m M b i o  r u , ^  ^  ^  pm W egu błonicy nie daje tak dzielnych wy-

m ający po brzuch śn ieg u , stał cały biały, ze zwie-1 łuszczonym powyżej projektem  zastanow iła i od -I . . Administracva tl*ków> jakie sobie z początku po niej obiecywano,
szoną z grzbietu szleją i dyw anikiem , oparłszy I powiędnie wnioski co do warunków zamierzonej I Preuum era ę , ą P lir7pdv  nocztowe lt0 Przecież sprowadza łagodniejszy przebieg choroby
m artw ą głowę o skostniałą szy ję ; nozdrza obmar sprzedaży tych parcel Radzie m iasta przedłożyła. I Czasu w \ i zmniejsza procem śmiertelności, jest zatem najlep-
zły mu soplam i, oczy pokryły się białym szro-1 Ruda wniosek poparła i przekazała sekcyi ekono-1 najdogo niej naj n j p } P I ^ ze WBZy8tkick dotąd używanych metod i środ-
nem i także obmarzły jak  gdyby łzami. Schudł I micznej. . . . . .  , I p o c z  o w y m .  . 4 4 4 1  Ików do zwalczania dyfteryi. 2) O ile w pierwszych
tak  w ciągu jednej nocy, że pozostały tylko kościl R* ui. D o m a ń s k i  podnosi, że mimo uchwały I Cena Czasu zagranicą ogłoszona je s t w y u e | dnjacj1 choroby środek ten przyczynia się do usu-
i skóra. Bazyli Andrejicz zastygł tak  ja k  leżał, | Rady, przed czterema la.ty zapadłej, dotąd nie I każdego numeru. j nięcia choroby w zawiązku, zdania na własnem do-
z rozkraczonemi nogam i, i tak  zrzucono go z Ni- odebrano gruntów od właścicieli pod ulicę Czystą! M iejscow a p re n u m e ra tę  p rz y jm u je  A d m in i-  świadczeniu wypowiedzieć nie może, mają© w sapl-

oczy jego, zam arzły i oddanych. Mówca podnosi nieporządki przy teł L f ra c y a  Czasu, tu d z ież  a ien ey e  p p . Ig n aceg o  talu do czynienia tylko z najcięższymi i powikłanymi 
żonemi w ąsam i pełne ulicy panujące 1 prosi p. prezydenta, ażeby wej- „  , • d7ip ,nnitów  i op-łoszeń u rzv  n lacu  przypadkami; stwierdził jednak, że w późniejszych
jeszcze, chociaż c a ły U a ł  w to, iżb y u ch w a łą  Rady została' .w y k o n y .  H e m  choroby nie można surowicy krwi odmó-

go przeoudzono, był pewny, źe |R - p r e z y d e n t  w yjaśnia, iż dopiero ostatniej je -1 M ary ack im  1. 9 , h a n d e l iS liem ojow s le g  I w;d pewnej skuteczności. 3) Zwrócił prelegent wre-
to co z nim rob ią , dzieje się [sieni oddany został pod rzeczoną ulicę grunt odI Siennicach, pod  1. 2 8 , k s ię g a rn ia  S t. A . K rz y -  j SZ(de uwagę> ;z pożądaną byłoby rzeczą, ażeby pro-

wojskowości naby ty ; w czasie zimy nie b y ło U ailoW gk jego w R y n k u  g łów nym , h a n d e l R a-1dukujący surowicę wyrabiali takową, o ile się da, 
można przystąpić do robót około uporządkow ania . u p  G rodzkiej , R in g e ra  p rz y  u l.  w sposób jednakowy, a głównie aby w celach kon-
tej ulicy; mimo to zarządził p. prezydent takie J i . .  -17- 4tpbm era, srłówna tr a -  serwacyjnych dodawano jeden i ten sam środek,
je j prowizoryczne zabezpieczenie, ażeby możliwą G ro d z k ie j, h a n d e l K re ts c h m e ra , g łów na t r a  w  kładu trwającego przeszło 5 kwadransy, wy­

k r z y c z ą ;  kiedy wreszcie zrozumiał, że jest jeszcze na I była kom unikacya z domami, na krańcu położo-1 fika W R y n k u  g łów nym  słuchali członkowie Towarzystwa lekarskiego z wiel-
tym św iecie, bardziej się zm artwił niż ucieszył, | nymi. Obecnie dokonane zostaną wskazane ro_ I P la c  M aryack i N r  2  i  11 p . M a ń k o w sk ie j 1 kjem zajęciem, które podsycała jeszcze ta  okoliczność, 
szczególniej gdy poczuł, że m a palce u nóg od-1boty. . . .  . . . , , ]w S u k ie n n ic a c h . jże dziwnym zbiegiem rzeczy tegoż samego dnia na
mrożone I Imieniem sek cy j: skarbow ej, prawniczej 1 szkol-1 __ ..„„ rozpoczynającym się zjeżdzie internistów w Mona-

N ikita przeleżał w szpitalu dw a miesiące. Trzy nej, przedłożył r. m. K a s  p a r e k  następujący na- g S f ^  P P .  P r e n u m e r a to r o w i  Czasu w e  chium, prof. Hsubner z Berlina na ten sam temat 
palce u nóg odjęto m u, inne się zagoiły, w ięc |g lący  w niosek: I. W nieść do trybunału admini-1 LwOW18 zechcą sk ła d a ć  p rz e d p ła tę  n a  m ie j- mjaj także wykład wstępny. Zebrani podziękowali 
mógł pracować i przeżył jeszcze lat dwadzieścia, stracyjnego zażalenie przeciw reskryptow i Wy- gcu w D iurze dzienn ików  p rz y  u l ic y  K a ro la  prof. Drowi Jakubowskiemu hucznymi oklaskami za 
z początku jako  parobek, a na starość jako  do działu krajow ego z dnia 27 lutego 1895 roliU>| L udw ika 1 9 naukowy w ykład, stanowiący znaczący przyczynek
zorca robotników. U m arł dopiero w tym  roku, ja k  orzekającem u, że od gminy m iasta K rakow a na- * ‘ ----------------  do ogóinej skarbnicy wiedzy w tak doniosłej dla
tego p ragną ł, w dom u, pod obrazami świętych, leży się prestacya szkolna, sk ładająca się z 9 /„ fo lip tnn ip  naszetłO  d z ie n n ik a  rOZDOCZe- ludzkości sprawie. Zaznaczyć jeszcze należy, że prof.
z zapaloną gromnicą w ręku. Przed śm iercią że- dodatku gm innego, 3 /„ dodatku okręgowego, . . . . .  , 0 . . . .  Dr Jakubowski w odpowiedniem miejscu swego wy­
gnał sie ze swoją s ta rą , prosił j ą  o przebaczenie czyli razem  12%  dodatków od podatków bezpo-1 |jśm y d r u k  pow ieśc i H enrykfl S ie n k ie w ic z u .Ikjadu podziękował Kasie oszczędności m. Krakowa
r  • 1 1 ■ 1 j _______ ____ jl 1 ' .  L w i ln i / i l i  -  H n r la f tr a m i n a iist.T O fiw vm i W S l l l l l i e ! _  ■  . _!_  I i ■ .. „ „  4 » „„1

W1
A ciężko... No! dw a razy się nie um iera a  jednej 
śmierci nie unikniesz. Gdyby tylko prędzej...

I  napowrót chowa rękę, zam yka oczy i zasypia, 
mocno przekonany, że teraz już napewno i całkiem  
umiera...

Dopiero w południe na drugi dzień chłopi od- 
ikepali łopatam i Bazylego A ndrejicza i N ikitę na 
.30 sążni od drogi i o pół w iorsty od wsi.

Śnieg  zasypał całkiem  san ie , lecz dyszle 
ch u stk a  aa  nich były  jeszcze widoczne. Gniadosz,

krakowska:
Q V l « V W O U ł W  u v  M    _ ) f _____    w  (  _  n i i f l U U H W U *  Q      D r
synowi*li'synowej * że" wreszcie rzeczywiście prze-] cemu urząd podatkowy w Krakowie, aby tę I ^ u o  v a d i S .  Prosim y 0 WCZesne nadsy-1  Józef” Pelczar,**^"£~Dr S ta n is ł^ ip is ’ i°  X .‘'Wojciech
chodzi z tego smutnego życia w to d rug ie , które kwotę 97,077 złr. 70 centów pobrał_ od gminy p nrzpdD ta łu  rmlem u re a u lo w a n ia  n a k ła d u . Siedlecki, katechetagimn. Kanoniczną instytueyę otrzy- 
z każdym  rokiem  i z każdą godziną stawało się m iasta K rakow a w  ciągu roku 1895 w  czte- ła n ie  p rz e a p fa iy  ce iem  u re g u lo w a n ia  i id a ia u u . | ^  X/ Józef Dańkowski na probostwo w Harklo-

m /łi mtaoh kw artalnych z £Órv na rzecz tnnnii-1 | .d la niego milsze i  bardziej pociągające. Irech ratach kw artalnych z góry na rzecz fundu-
Lepiej m u , czy też gorzej tam , gdzie się po ]szu  szkolnego okręgowego miejskiego w K rako- 

tej rzeczywistej śmierci przebudził? Czy się roz- wie, a  zapadłą pierwszą ra tę  bezzwłocznie od 
czarował, czy znalazł to, czego oczekiw ał? O tem gminy m iasta K rakow a ściągną,! —  i zezwolić na 
wszyscy wkrótce się dowiemy. [rozpoczęcie tego procesu w myśl § 6 8  lit. 18 ym-

J J 1 czasowego statutu gm innego dla m iasta Krakowa.
II. W nieść zaraz po wniesieniu zażalenia do try-

wej i X. Franciszek Nycz na probostwo w Poroninie, 
dotychcz. kooper. w Myślenicach. Administratorami 
ustanowieni: X. Jan Satke przy kościele św. Krzyża 
w Krakowie, X. Wojciech Stypuła, wikary ze Stry­
szowa, do Poręby - Zegoty, X. Tomasz Włodarczyk

Prze-
E f a h ó w  5 kw ietnia.

— JE. Dr Biliński, prezydent jeneralnej Dyrekcyi | w Kościelcu szląskim, dotychcz. koop. tamże. Prze' 
b a n a ł u  Ca d m i n i 8 t r a c y j n ^ o "  ^rośbę""o*w śrrzym anielaustryackich kolei państwowych, przybywa dzisiaj|niesieni: X. Ignacy Żyła z Poronina do Myś eme
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U J A D E S ^ A U E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

1 4  c * t .  za metr najmod. druków.

materyj na suknie damskie
opłatnie do domu prywatnego (476 1-)

również tysiące gatunków praktycznych i bardzo 
gustownych iniiteryj na suknie, męskie i 
dla ckłopców najświeższych mód, bardzo trwałe 

i wyborowe tkaniny wełniane i bawełniane
po najtańszych cenach fabrycznych na metry 

lub sztuki dla prywatnych.

O e t t i i f  r & Com., Z urich  (w  Szw ajcarii)
Holorotve ryciny mód darmo. 

g a g *- Obfite wybory próbek na żądanie opłatnie. 
Listy do Szwajcaryi 10 ct., karty pocztowe 5 ct.

W szech n au k  lekarsk ich
Dr Oskar Maufmaim

mieszka przy ul. Dietlowskiej 1. 73 — ordynuje 
od godz. 2—4 po południu. (841 1-3)

Najlepszą wodą do picia
xv niebezpieczeństwie zarazy
jest w takich wypadkach wielce uznana, 
przez słynnych lekarzy zawsze polecana

Jest onajzupełnie wolną od organicznych 
substancyj i nadaje się szczególniej w miej­
scach z wątpliwą wodą studzienną lub 
wodociągową jako n a j z d r o w s z y  napój.

(230 1-)

BLtlRISA. T l U S M M d l i .  
W i e d e ń  5 kwietnia. 2 g. 30 mia. po południu.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
M ich a ł C h yliń sk i,

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń  4 kwietnia. 

Renty
4%, % papierowa . . . . . .
4 srebrna . . . . . . .
4% złota austryacka . . . .
5*/, papierowa austryacka. . . 
4°/, złota węgierska . . . . .
5% papierowa węgierska . . .

Obligacys 
5% indemnizacyjne galicyjski® . 
4% r w ęgierskie.
*Va % pożyczki krajowej gaiio ..

•

4’/§ propinaeyjne galicyjski®. .

Listy zastawne i dłużne. 
3% dł. pr austr. Tow. kred. 1880 
4'/, .  _ .  .  .  1889
5% zast. gal. Ban. feip. z 10% pr.
! % » » » ' • • • •  

/• » n v n • • * _•
4% zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.

J% ; : : : :> i:
4 %% zast. gaL banku kraj. . . 
4% austro-węg. banku . . . .
4% dłużne prem. węg. bank. hip.

Kurs walut 
i papierów wartościowych Priorytety

4% kolei północnej Ferdynanda
4% „ Koszyce-Bogunun . .
4% „ Lwów-Czerń, opodat.
n  „ . ni0°p°d'
g % „ południowej . . . .
4% » węgiersko-galicyjskiej

Kurs giełdy warszawskiej.
Warszawa 4 kwietnia.

4Y,% listy zast. Tow. kred. . ,
4% „ likwidacyjne Król. Pol.
5% „ zast. m. Warszawy ser. I
5% a a a e » ^
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f
Na Wielki Tydzień

Nabożeństwo kościelne po polsku, oraz po 
polsku i po łacinie, bez oprawy i w oprawie;

Dfficin Hebdoiadae Sanctae
bez nut i z nutami, w oprawie w płótno 

angielskie i w wyborowy szagryn;

Quinzaine de P i q u e s .
w oprawie, drukiem drobnym lnb większym 

poleca
KSIĘGARNIA KATOLICKA

D ra W lad . M ilkow skiego
w  S i r a k a w k ' .  (772-5-7)

V d H W H  i n t e l i g e n t n a ,  
W W f l w  W  w® w średnim wieku, 

znająca się dokładnie na gospodarstwie 
wiejskiem, o b x n a j m i o n a  r ó w n i e ż  
x  p r o w a d z e n i e m  f e s ią g  EsandSo- 
wycSa — pos z uku j e  zajęcia na wsi do 
zarządu gospodarstwem domowem, lub 
w mieście miejsca kasyerki. Posiada świa­
dectwa i rekomendacye. — Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „Czasu“ podadr. 
W d o w a  W. Ł . (795-1-3)

MŁODY CZŁOWIEK
rozporządzający 2000 zlr., może znaleźć 
w Wiedniu z na komi t e  pomieszczenie  
i pr zysz łość .  Zgłoszenia listowne z po­
daniem curie, vitae pod adresem: ,,Gute 
Anstellung I .  W.“ Wien poste restante 
Marya Treugasse. (747-1-3)

Konkurs.
L. 9016.   (800)

Poszukuje się f i w ó c l i  zdol­
nych d y e l a r y u s z ó w .

Wymaga się szybkiego, czytelnego 
i ładnego pisma, znajomości w mani- 
pulacyi i prowadzeniu registratury, 
tudzież nieskazitelnego charakteru.

Wynagrodzenie miesięczne 20 zlr. 
do 30 złr.

Podania przy dołączeniu próby pi­
sma , świadectwa moralności i przy 
wykazaniu się z dotychczasowego za­
trudnienia, należy wnosić do c. k. Sta­
rostwa w Wadowicach, najpóźniej do 
dnia 3® kw ietnia 1895 r.

W a d o w ic e ,  d. 1 kwietnia 1895.
C. k. Starosta.

MASCHINENFABRIK UNO EISENG1ESSEREI, 
BRUM, MAHREN.

Zupełne u rządzen ie  cegielń pierścienio­
wych, fabryk szamotowych, dachówek 
falcowanych, ru r  i towarów glinianych, 
fabryki dla wyrobu płyt, kamieni bru ­

kowych i zendrówek trotoarowych,
szczególniej:

ft-e s

fi 61 ’f e i g  A fi
ślimakowa prasa rurowo nasuwkowa.

Obszerne prospekta na żądanie 
darmo i opłatnie.

Zaraz do sprzedania
3  k a m i e n i c e  2 - p i ę t r o w e ,  po pięć 
okien frontu, x  o f i c y n a m i  i  o g r o ­
d a m i ,  za dopłatą po 6 lub 7 tysięcy.

Bliższa wiadomość u Z. Gędzierskiego 
w Krakowie przy ul. K r o w o d e r s k i e j  
pod Nr. 19. (771 -2-)

i parowej
larni i pralni cnemicznej

Ferdyn. Sickenberga Synów
w Krakowie ul. Grodzka L. 3, II. piętro 

(dom Wgo Sobolewskiego), 
przyjmuje do farby i prania chemicznego wszel­
kie ubrania męskie, damskie i dziecinne, uniformy, 
również wszelkiego rodzaju materye pluszowe, 
aksamitne i jedwabne, nadto dywany, firanki, pióra 
i t. d., wszystko bez prucia i po najumiarkowań- 
szych cenach. Zamówienia z Galicyi przyjmuje 

tylko nasza filia.
Poleca sig łaskawym względom. (727-2-4) 

_____________ Zarząd Filii.

E Dla racyonalnego pielęgnowania u st i zębów:

U C A L Y P T U S  E S E N C Y  A  DO  U S T
Bardzo silnie przeciwgnil., niezawod. przeciw niemiłej woni 
z ust n .  p  p o  h  a r  a przybocznego dentystę ś. p.
przez • **• * t m e r o ,  Cesarza Maksymiliana I. itd.

  _  , G łówna rozsy łk a : w  Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 3 .
Austr.-węg. patent. —  mention honorable W Paryżu 1878. Sk ła d y  we wszyst. aptekach, drogueryach i  perfum ery ach.

(145-6-12) Tamże jest tea do nabycia: C. k. upriyw. mydło do ust Órn Cl. M. Fabera.

p Stacye drogi krzyżowej
>> <14 obrazów)

k

oleodruki od 5 zł. do 50 zł. — litografie 
od 2 do 20 zł. — chromolitografie paryskie 
od 4 do 35 zł. — bez oprawy lub na żąda­
nie w ramach dębowych, złoconych lub 
rzeźbionych, z krzyżykami i tabliczkami; od 
najskromniejszych do bardzo ozdobnych, 

po cenach umiarkowanych; 
Chrystusw g-rolbie, obraz olejno na 

płótnie malowany, 1 m. 20 ctm. długi, 
25 złr.;

Zmartwychwstanie Pańskie, naj­
lepszy oleodruk na papierze, 1 m. wysoki, 
14 złr.;

Anioły adoracyjne w białych szatach 
w postawie klęczącej, wysokie 80 ctm. 
z grubego kartonu wytłaczane, para 5 złr.;

dostarcza (751 3 6)
specyalny skład artykułów 

tręści religijnej 
i książek  do nabożeństw a

Kazimierza Z a j ą c z k o w s k i e g o ,
w Krakowie , plac Maryacki 8.

i#

M rrf # M  i C H U Ł l
w Krakowie, ul. Szewska 18, 

poleca swe dobre  i n a t a r a l n e

O edenburgskie w ina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

i^p-w kaczkach znacznie taniej.‘̂ 98 
(675-8-)

OSTATNI WYNALAZEK
HAdDKLIKATKiEJSZE

MYDŁO HORA
E D .  P I N A U D

8 7 ,  Boulevard de  Strasbourg, 3 7  
P A M S 8

Mydło Isora nietylko się zaleca 
w ykw intnym  i trw ałym  zapachem  ale 
nadto posiada szczęśliwą w łasność 
spędzania zm arszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje je j połysk młodzieńczy. Bez 
przesady  utrzym ujem y, że mydło to 
n ie posiada rów nego sobie.

(44-15-)

OBWIESZCZENIE.
L. 21474. (770-2 3)

Celem w yd zierżaw ien ia  
należących do spadku po 
ś. p. W iktorze Baworow- 
skim, w powiecie Tarno­
polskim położonych fol­
warków: Baworów ze Zastawiem, 
Myszkowice i Łuka wielka, wzywamy 
mająeyeh zamiar zamiar zadzierżawie 
nia tyeh majątków do składania ofert 
pisemnych.

Oferty, które na każdy z tych ma­
jątków na okres czasu dziewięcio lub 
dwunasto-letni opiewać m ają, wnosić 
należy do Wydziału krajowego Króle­
stwa G-alicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem we Lwowie 
najdalej po dzień 3® kwietnia 
1895 r.

Do ofert opieczętowanych załączyć 
należy wadyum w gotówce, książecz­
kach kas oszczędności, lub papierach 
publicznych, mających bezpieczeństwo 
pupilarne, obliczonych według kursu 
w dniu złożenia w wysokości dwudzie 
stu procentów ( 2 0 % )  ofiarowanej 
kwoty czynszu jednorocznego.

Oferty nieopieczętowane nie będą 
przyjęte. Ogólne warunki dzierżawy 
powołanych na wstępie majątków mo­
gą być przejrzane w zwykłych godzi­
nach urzędowych w biurze Dyrektora 
kancelaryi Wydziału krajowego, albo 
też w kancelaryi Syndyka Wydziału 
krajowego Dra Stanisława Bielińskiego, 
adwokata krajowego we Lwowie przy 
ulicy Trzeciego Maja pod L. 2.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 26 marca 1895 r.

Złoty medal n a  wystawie powszechnej 
w Paryżu  1889.

UBERALL

m
SUCHARD

NEUCHATEL(schweiz).

(2748-20 )
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Rynek główny.

Handel JANA MIKI w  K rakow ie
POLECA:

W ilia stołow e węgierskie i austryackie;
W ina Stare wegierskie, francuskie, reńskie i hiszpańskie; 
W ódki nalewki, gdańskie i Likiery;
M©niak francuski i węgierski;
Śliwowica i Araki stare;
Oliwa najświeższa nicejska, najprzedniejsza; 
©alantyny, Pasztety, Szynki:
Śledzie pocztowe, wyborne. (794-1-3)
Sardynki Philip Canaud, Sóry i Marynaty różne.

Porter angielski.

£O

N3
CD
3<GO
2T.cd’
o
?*roo
3C/i

Z a le c o n a
przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie

używ ana pow szechnie

we wszelkiego rodzaju katarach, daie (zaduszee) 
i w  cierpieniach przewodu pokarmowego

m u s i s z
-  ^ f f% n a tu r a ln e i )

(ta ń sz a  o 5 0 / .  ° u
wyrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
„ ^  pod kontrolą Komisy! przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego.

K. Rżąca i d u m k i  w Krakowie
właściciele Zakładu.

B roszu ry i cenniki ro z sy ła  s ię  franco.

-c.£

- I  *
J2 £ • s

^ 05 00 C£> <N J H n iN H

 łd -P +1 +1c o o o o o o o ooC'-COCOCOt-.Ct’SCOCO — CM IM(NHHH(N

Pho ©w 5b - &
# ® ? m o «ifi 133 ** "E •*
a  *  J  

* 2

iiiO

o o

g-g-S -Ś tł
co iO O o  £ h h (^ h

-i-J -4-S -4̂ -+-Śo o o o o o W
<M CN CT rH rH tH S'*
ei

N <N O CO CU
z ,5  o® o £ o- a

.-ż

s  nją eS5»*» co Jaj

• o! *
*• o ‘ 

•o §i rs

> O
■IQ<

1.2i a g.s
® « r  o  i2 o t  ".&.-§•§ oacpi-sww j-N

m
<

-A—

Tanie, Mre i elegaictie
O B IO R Y  M Ę S K IE  i D Z IE C IN N E

kupuje m  tylko we filii wiedeńskiej

D i l m Q D T i Q  I T n ł i n ol i l l ł l l i l l a l l l M d
w  Krakowie,  

ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.
Składy nasze: W W iedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przem yślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniowcach, w Bielsku, 

w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (792-21-104)

i Synów

8
m m m  

m

m

mmmmm

|  Ludwik Szufa,
•  krawiec męski,
•  w Krakowie, ul. Szew ska 28, I. piętro,
@  zawiadamia Szanowną Klientelę, że otrzymał

J  ś w i e ż e  (707-4-6)

|  materyały angielskie
m na sezon wiosenny i letni.

i

mmmm
m

mmmm
A. A. A.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, iż otworzy­
łem  filię sprzedaży moich

Wyrobów masarskich
przy ulicy ©rodzkfej Ł. 36

i proszę o dalsze względy, jakiemi dotychczas zostałem zaszczycany. 
Równocześnie przy nadchodzących świętach Wielkanocnych polecam 
Szanow. Publiczności swe wyroby masarskie, ja k : szynki, kiełbasy, 
głowizny i t  d. w wyborowym gatunku. (766 3 3)

J .  P r z y j e m i k l ,
M x * a k ó w 9  m a i . ®  Ł ®

filia przy ul. Grodzkiej L. 26.

N AJW IĘK SZY  SKŁAD
S M & s z j i t  d ©  s z y c i a

(w y łączn ie  sy st. S in gera)

jfiZ.
NASTĘPCY

w Krakowie, Rynek
Nr. 25. (521-155  )

Na w ypłaty od 2 8  z łr . w yżej, 
gotów ką o 10% taniej.

Zboże jare do siewu i kartofle
doborowej jakości, poleca Zarząd dóbr Juliana br. 
Brunickiego, S trza łk ów  p. Stryj. (305-23 )

M ajątek
o 420 morgach obszaru, 3 mile od 
Krakowa, 1 mila od kolei, z pałacem, 
z dużym ogrodemi stawem — jest za 

85.000 zlr. do sdrzedania. 
Bliższe szczegóły pod lit. B. 39. 

poste restante B o f i c a y c e .  (775-2-3)

W  DRZEWKA OWOCOWE
wysoko-pienae z koron.: jabłonie, gruszki, 
śliwki, czereśnie, wiśnie, orzechy wio- 
skie i tureckie, derenie, morwy 1 szt. 50 c.; 
rajskie jabłka, węgierki b. piękne, agrest 
nowy b. wiolki, róże cukrowe, róże sy- 
itirskie do smażenia 1 szt. 60 c .; agrest, po* 
rzćczki wysoko-pienne 1 szt. 75 c .; krzewiaste 
agrest, porzeczki białe, czerwone i czarne, 
maliny żółte 1 szt. 20 c ; maliny czerwone 
12 szt. 1 złr.; truskawki 100 szt. 3  złr.; po­
ziomki 100 szt. 2 złr.; krzewy ozdobne 
cupresnsy b. piękne (szpilkowe) 1 szt. 1 złr. i wy­
żej ; głogi z pełnym kwiatem, dęby 1 szt. 75 c ; 
i*py» j awory 1 szt. 60 c.; róże wys.-pienne, 
brzoskwinie, morele, krzewy na żywo­
płoty itp., wysyła za zaliczką E . Uklański, za- 

d ogrodów w OLSZY, poclta-stacya Kraków. 
(631-4-5)

rząd

P R A W D Z IW E  W ODY

YICHY
są źródła należące do Rządu francuskiego.

ADMmiSTRACYA :
3, Boulevard Montmartre, w PARYŻU 

CELKST1NS, leczą zw ir w  moczu i 
sl;bości pęcherza.

G RA N D K -U RILLE. Słabości w ątroby  i 
:u'r^ą-i Żółciowy.

Hi HT l AL.  Śiabości żołądka. 
f e l-m u te  pud nadzorem  reprezen tan ta  

rządowego.

(54-7-16)

Od zarządu dóbr
Adama hr. Marasse

w  Jurkow ie ,  p. C z c h ó w ,
Hodujcie morwy i jedwabniki, a kraj 

nasz niedługo produkować będzie jedwab surowy, 
jak półn. Włochy, które rocznie otrzymują za 
oprzędy jedwabnicze 300 milionów koron! 
Wszak 100 lat przeszło minęło, nim się ludzie 
przekonali do uprawy ziemniaków, a teraz są 
każdemu niezbędne. To samo z morwami i jed- 
wabnictwem. — Sprzedajemy drzewka morwowe 
1-ruczne po 10 ct., 8-letnie po 20 ct. 3-let- 
nie po 30 ct. za sztukę.

Hupujcie doskonale gatunki ziem­
niaków do sadzenia, a nakład zaraz wpierw- 
szym roku wróci wam się z nadwyżką!

Sprzedajemy: ziemniaki b. wczesne „Helcia**, 
średniowczesne „KSenata**, późniejsze (czer­
wone) „•Łokietek**, „Białe cudowne**, 
„Niebieskie Olbrzymy**, , CkiubaPol- 
ski“ idają po 200 korcy z morga, ale na ten 
rok już wysprzedane całkowicie. Cena po 10 ct. 
za klgr., przy całych workach 8 ct. za klgr. Je­
den, wagon cały „Białyck cudownych** 
400 złr. wraz z odstawą do stacyi kolejowej.

Poświadczenie: Bełżec, 17 marca 1895 r 
Z kartofli od JW . hrabiego przed rokiem wzię­
tych t. j. „Niebieskich Oibrzymów“ i „Białych 
Cudownych’1, otrzymałem b. wysoki plon, 
bo l&O cet. metr. z morgi i takowe są wyś- 

ienite do przechowania. (713-2-8)
Z szacunkiem Stanisław Lewandowski.

Wj 13-cent©wej

„Biblioteki pow szedniej"
Nr. opuściły już prasę:

141. Urbański, Z za kulis i ze św. T. 3. 12 ct
142. Słowacki, Lilia Weneda. 12 ct
143—145. Sarnecki, Nowelle. 36 ct!
146—147. Szekspir, Juliusz Cezar. 24 ct!
148. Hrasicki, Bajki i przypow. 12 ct!
149—150. Schntir-Pepłowski, Kościuszko!

wskie czasy. Tomik I. 24 ct.
D alsze  tomiki w druku.

Proszę żądać szczegółowych katalogów 
A3-cent. „Biblioteki powsxe- 
dniej “  w księgarniach lub wprost od 

księgarni nakładowej 
Wilh. Zukerkandla w  Złoczowie.

Równocześnie opuściły prasę: 
Bełza Wł. Dawni królowie tej ziemi, treść 

dziejów poi. wierszem z 39 wiz. Wyd. M. 
ozdobne, w przęśl, płócien, oprawie złr. T20 

Sędzimir J. O. Prof. Nauka języka polsk. 
Piśmienne ćwiczenia w gimn. ‘ złr. !•—

Na skład główny otrzymała powyższa księgarnia: 
Hłynarski Józef. Taschen-Lexikon. óster. 

Gesetze u. Yerord. s. 1781—1893. złr. 1-50 
Do nabycia w każdej księgarni. (712-3-3)

Ma święta.
Zamówienia na ciasta, wędliny, jakoteż 

na „kompletne święcone** od 12 aż do 
100 złr. przyjmuje Karząd dworu Putia- 
tycze, poczta Sądowa Wisznia. (718-4-6)

@EÓŁf&A

PIERSIOWE
(br. W. Seeburgera).

Wyborny środek na kaszel zastarzały, 
katar, chrypkę, zaflegmienie i  t. d. praw ­
dziw e d ostać m ożna jedynie w ap tece

E . H E L L E R A  
pod złotym  słon iem , Kraków, ul. Grodzka, 
paczka 20 o , io  paczek posyła 

J. P. się opłatnie. (527-18 30)

Sasiona.
buraków pastewtiyclt we
wszystkich gatunkach, m a r c h w i  
pastewnej olbrzymiej, oraz 
nasiona ogrodowe i warzy­
wne, wszystkie świeże, z gwarancyą. 
kiełkowania —  już otrzymał i poleca

handel Edwarda Fuchsa
w KRAKOW IE, (691 4-4) 

z a ś  św ieża  kukurudza am eryk ań ska
9 9 M © n $ ! ó

nadejdzie w połowie kwietnia b. r.

W y c h o w a w c z y n i e
egzaminów, nauczycielki, znakomite w językach 
i muzyce, najlepsze siły dla fachu nauczycielsk. 
i wychowawczego (z północn. Niemiec, Angielki, 
Paryżanki, tudzież towarzyszki, bony Froblow- 
skie, bony, panny pokojowe, poleca (446-2-10) 

M rs E m ily  R essner’s 
I. Wiener Gouvernanten-Institut, Wien,

I-, Seilersliitte 49.

Dla jubilerów i złotników.
Fabrykant złotych krzyżyków życzy sobie 
wejść w stosuuek z jubilerami i złotnikami. 

Potrzebne polecenia.
Oferty pod C .  A .  f S S  przyjmuje Ad­

ministracya „Czasu“. (733-3-3)

Większa fabryka w Austryi, wyrabiająca

preparaty do prania, czernidło* 
lakier do skór, atrament

itp., poszukuje celem sprzedaży tych artykułów 
wejść w  s to s u n e k  ze znacznymi hnr- 
townihumi. Oferty pod „GL 4448** przyj­
muje Hudotr Mosse w Wiedniu. (627-2-2)

Z  p rze sz ło  i 0 0 0  u zn ań  ja k o  n a jlep sze  w yp ró b o w a n e
zeg a rk i

W M ^ i  M © l l m e r 9
c e sa rsk o  k ró le w sk i h an d lo w o  z a p ro to k o ło w a n y  zegarm is trz ,,

‘ '  w  W iedn iu , IX ., S erviten gasse  / .
W f lP C y f a t  dla nowych zegarków i naprawy. Bardzo znaczny składki bez- 
ilC U  OX.ICU pośredn e źródło sprowadzania wszelkich rodzai złotych i sre ­
brnych zegarków genewskich, towarów złotych i srebrnych, wiedeńskich zegarów 
wahadłowych, do pokoi stołowych, kuchen, budzików, zegarków na podróż itp. 
Własny wyrób. Najlepsza konstrukeya. Stale ceny. Sprzedającym 10%. Cennik 
darmo. Wielki katalog zegarów ^116 str. z 300 rycin.) opłatnie za nadesła­
niem 5 ct. marki listowej.___________________________________ (698-3 10)

lisafe beim Sciimfed n. raiebt beirn bchmiedei! powiada stare przysłowie, które 
słusznie mogę zastosować do mego zakładu, gdyż wskut-.k zakupna za gotówkę olbrzymich 
zapasów towarów i tanich kosztów, ł  ogę też tanio sprzedawać. Próbki dla prywatnych darmo 

i opłatnie, obszerne zbiory prób dla krawców na koszt.
f lJa tO P V A  t in  i l h r a n i a  Peruwi(:n i dosking dla Wiel. Duchowieństwa, materye wedle 
itf ia iD l | U  l l a  UUl a n t a .  przepisu na mundury dla c. k. urzędników także dla w eteranów , 
straży  ogniow ej, gim nastyków, liberyj, sukna na bilard i stoliki do gry, nakrycia na powozy, pakłak i, 
także nieprzemakalne, na ubrania m ysliw ., m aterye do prania, pledy podróżne od 4—14 złr. i t. p. 
Dodatki dla krawców (podszewki, guziki, igły, nici i t. p.) Tani, rzete lny , trw ały, czysto  w ełn iany  

tow ar sukienny, a nie tanie ła ch y , które nie wartają pracy krawca, poleca
Jan Stikarofsky w B e r n i e  maraw. (Manchester Austryi).

Najw iększy sk ład  fabr. sukna w artości % mil. z łr .  R ozsyłka tylko z a  za liczk ą . 
O s t r z e ż e n i e  przed agentami i domokrążcami sprzedającymi lichy towar pod nazwą towaru  
Stikarofsk iego. Takim ludziom pod żadnym warunkiem nie sprzedaję towaru. (299-18 24)

C. I t. u p f fx y w . H

PATENTOWANA OPASKA PRZEPUKLINOWA
bez sprężyny na ciele, z pelotow§ sprężyny do kręcenia.

Tę całkiem n-owa konstrukcyę mogę spokojnie każdemu cierpiącemu na przepuklinę, 
dotkniętemu nawet największem i zastarzałem cierpieniem, a zajętemu ciężką robotą, jak- 
najlepiej polecić, gdyż tę opaskę przepuklinową można nosić bez trudności dzień i noc, 
co daje najpew. skutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć.

P o d a n i e  m i a r y  : 1. Objętość w centim. około ciała, mie- 
rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. Podanie, na której 
stronie jest przepuklina, na prawej, lewej, lub po obu stronach.
3. Wielkość mniej więcej przepukliny n. p. ja ja kurzego, jaja 

1  > |§ | gęsiego lub jak  pięść i t. d.
\  *|| Jednostronne . . . .  sztuka 5 złr. 50 ct.
M  B  O bustronne.....................  „ 10 „ — „
V /  Zilustrowany opis użycia na żądanie darmo.

0. NEOPERT NACHFOLG., FABRYKA BANDAŻÓW

g
w W i e d n i u , I . , G r a b  t* n Up. 99 ( w

Rozsyłka punktualnie za zaliczką.
p o d w ó r c u ) .

(526-5-15)

Czcionkami Drukarni „Czasu."

Józef Rudnicki w  Krakowie.
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rz$dca Drukarni Józef ŁakocińsJci,

Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca; Sp.%J*SeJao,°itóewonów  ̂ m tL * U ą  1 d* Cen*


